
Sprawozdanie z konferencji "Networking Conference: 
Entertainment Video Games as European Culture" 

 

Nazywam się Dawid i jestem studentem Zarządzania i Inżynierii produkcji po pierwszym 
roku studiów. Od samego początku nauki na uczelni wyższej chciałem się udzielać w jak 
największej ilości aktywności poza zajęciowych jak tylko jest to możliwe. Ta konferencja 
była jedną z nich i przy niej mogłem połączyć przyjemne z pożytecznym, czyli sam udział w 
konferencji naukowej, a także to, że była o interesującej mnie tematyce. O konferencji 
dowiedziałem się poprzez koło naukowe “Expert”, którego jestem członkiem i w którym ta 
właśnie informacja została przesłana dalej. Proces aplikacji na te wydarzenie przeszedł 
stosunkowo gładko, tyle że było w nim sporo formalności, głównie podpisywanie 
dokumentów. Sądzę natomiast, że jest to standard przy tego typu wyjazdach. 

Po wypłacie grantu zacząłem planować podróż. Wyszukiwałem odpowiedni transport, 
nocleg, komunikację miejską, pobliskie sklepy oraz restauracje itd. Transport, który 
wybrałem był przejazdem busem Sindbad z Opola bezpośrednio do miasta, w którym 
odbywała się konferencja, czyli do Bredy. Przez ten typ transportu mogłem także 
wnioskować o dodatkowe dofinansowanie z programu “Green Travel”, co też zrobiłem. 
Podróż była długa, ale nie była też aż tak zła, a przy powrocie czułem się już bardziej do niej 
przystosowany. Zakwaterowanie, które znalazłem było przytulnym, niedużym hotelem 
około pół godziny pieszo od miejsca wydarzenia. Rezerwacja hotelu też przebiegła 
sprawnie i jedyną komplikacją, chociaż i to było mało problematyczne i zapewne jest też 
standardem w innych miejscach, było zapłacenie głównej części za hotel poprzez stronę 
internetową, a resztę, czyli podatek już na miejscu. Początek wyprawy, zaplanowanie 
wszystkiego i odnalezienie się tam było pewnym wyzwaniem, szczególnie że był to mój 
pierwszy raz planując i będąc na takim wyjeździe, ale zdecydowanie czas ten był raczej 
bardziej ekscytujący niż stresujący. 

Dzień przyjazdu ja i mój znajomy, z którym na tą konferencję jechałem, spędziliśmy głównie 
w hotelu. Jak już wspomniałem, podróż była długa i wyczerpująca, także wykorzystaliśmy 
ten czas, aby się rozpakować i wypocząć przed oczekującym nas wydarzeniem. Pierwszy 
dzień wstaliśmy dość wcześnie i dotarliśmy na miejsce około godziny przed planowanym 
czasem rozpoczęcia. Byliśmy tam pierwsi i niedługo po dotarciu mieliśmy okazję chwilę 
porozmawiać z jednym z organizatorów tego wydarzenia. Po krótkiej rozmowie musiał iść i 
dalej dopiąć wszystko na ostatni guzik, a więc poszliśmy się rozejrzeć po miejscu zbiórki. 
Mogliśmy zaparzyć tam sobie herbatę lub kawę i tak też zrobiliśmy w międzyczasie 
oczekiwania na resztę. Powoli coraz to kolejne osoby zaczęły się schodzić i mieliśmy 



szansę, aby zapoznać się z nimi. Jak wybiła godzina startu, było parę słów wstępu i 
przeszliśmy do innej sali. Tam odbyły się prezentacje gości przedstawiające z jakich 
uczelni są oraz co ich przyciągnęło na przybycie na tę konferencję. Byłem jedną z tych osób 
i reprezentowałem naszą uczelnię. Po tym było ogólne przedstawienie projektów nad 
którymi uczelnia pracuje i cała reszta dnia była poświęcona networkingowi z studentami, 
profesorami, pracodawcami i innymi, oraz przeglądaniu prac przygotowanych przez 
studentów tamtej uczelni, którymi były gry wideo. Można było w nie zagrać, porozmawiać z 
ich twórcami a także zagłosować na swoją ulubioną w ramach odbywającego się tam 
konkursu. Dzień zakończył się wyłonieniem zwycięzców konkursu i chwilą na drinki i 
rozmowy z innymi uczestnikami konferencji. Drugi dzień podobnie, przybyliśmy dość 
wcześnie i poczekaliśmy na rozpoczęcie, tyle że już niektóre z osób tam znaliśmy i łatwiej 
było o dalsze rozmowy. Ten dzień tym razem jednak opierał się głównie o prezentacje oraz 
panel zamiast przedstawień gier studentów. Prezentacje dotyczyły tematów tworzenia 
przestrzeni w grach, reprezentacji różnorodności w postaciach na przestrzeni lat, kulturze 
gier oraz poprzednich projektów i zakończyło się to otwartą rozmową prezentujących o 
podobnych do prezentacji tematach. Na koniec dnia zaproszono nas na wspólną pizzę i był 
to moment na dalsze zawiązywanie więzi z innymi uczestnikami.  

Wyjazd ten był dla mnie naprawdę wartościowym wydarzeniem. Dzięki niemu polepszyłem 
swoje umiejętności planowania podróży, pozyskałem nowe znajomości, uzyskałem nową 
perspektywę na wiele zagadnień i tych omawianych na konferencji i tych innych, i przede 
wszystkim dobrze ten czas spędziłem. Na pewno ten wyjazd zachęcił mnie do 
uczestnictwa w kolejnych takich inicjatywach i zachęcam także innych studentów do 
brania udziału w takich wydarzeniach. 


